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Z Dodatkami kosztuje 
w  prenum eracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł.;
m iesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kw artalnie 5zł.; 
m iesięcznie 1 zł. 75 c. w. a. GAZETA LWOWSKA Insercya w półkolumnie 

drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza  — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
jęoje odezwy z dnia 12.  i 28. do mieszkańców kraju odniosły 

dzięki  p a t ryo t yczne j  go towośc i  do ofiar, jaka objawia się we wszy­
s tk ich wars tw ac h  ludności ,  j ak  naj lepszy skutek .  Bandaże  i s z a r ­
pie nadchodzą  obficie; do przy jmowania i pielęgnowania chorych  i 
r an ionych wojowników zobowiązują  się l icznie osoby p rywatne  i 
k o r por acy e ,  a nadto wpływają obficie ofiary i datki  na pie l ęgno­
wanie chorych  i r an ionych żołnierzy.  W  wielu miejscach kraju 
ukons ty tuowały  się komi tety pat ryotyczne ,  ażeby popierać j a k  naju­
silniej te  dzieła pa t ryo tyzmu i czynnej  miłości  bl iźniego.

P rag nąc  skoncen t row ać  czynności  t ak osób pojedynczych,  j ako też  
i s tniej ących w k raju lokalnych,  powiatowych i obwodowych  komitetów,  
a o raz  wpływające za ich s ta raniem ofiary oddawać  j a k  naj rychlej  
na p r zeznaczony  użytek ,  oświadczył  się P re zyd en t  gal icyjskiego T o ­
w a r z y s t w a  k redy towego  i T o w a r z y s t w a  gospodarskiego  J W .  K a z i­
m ierz  lir. K ra s ic k i  na moją prośbę z go towośc ią ,  s t anąć w tym 
zamia rze  na czele mającego się u tworzyć  we Lwowie  centralnego  
komi te tu  p a t r i o ty c z n e g o ,  k tó ry się dzisiaj ukonstytuował.

Zapras zam tedy wszys tkie  wyżwspomnione komi tety i w sz y s t ­
kich dawców’, ażeby  odtąd zechcieli  udawać się do rzeczonego  cen­
t r a lnego  komitetu,  k tó ry udzielać będzie wszelkich żądanych w y ­
jaśnień i s t a rać  się o spieszne i punktua lne z real izowanie każdej  
ofiary,  ażeby każdy ak t  dobroczynności  w porę i we właściwem 
miejscu cel swój osiągnął .

Lwów,  7. ł ipca 18G6.
F ranciszek  br .  Puum garlten  m. p.

C.  k. Namiestnik.

(O fiary dobroczynne.)
Do c. k. p rezydyum namies tnictwa wpłynęły  na wsparc ie  p o ­

gorzelców’ gal icyj skich następujące da ry :
Od rządu  k rajowego w Opawie 50 c. , od Namies tnictwa 

w Wied n iu  15 zł. 1 8 V2 c -? P rad ze  49 zł.  41 c., od p r e tu ry  
w  Lavis 61 c., od r ządu k rajowego w Sa lzburgu  3 zł.  80  c., od 
Namies tn ic twa  w L incu 35 zł. 51 c. , od urzędu powiatowego  
w Sarn tha l  2 zł.  4 4  c., od p re tu ry  w Bargo  2 zł. 38Va c., od Na­
mies tnic twa w Bern ie  4 zł. 10 c., od u rzędu  powiatowego  w Mon- 
tafon 1 zł. 80 c., od u rzęd ów  powiatowych w Wind i scbgraz  90 c., 
w Mieders 1 zł.  50  c., w  Hall 5 zł. ,  w Brunec k  7  zł. 4V4 c., r a ­
zem 129 zł.  ? 3 V 2 c . ,  i kw’ota t a  przeznaczoną został a  dla pogo ­
rze lców Tyśmienicy.

Nad to  w’p łynę ło  do c. k. prezydyum namies tn ic twa :
Dla pogorze lców Kołomyi :  od u rzęd u  powiatowego w Sillian 

7  zł .  5 4 1/., c., od Namies tnic twa w Lincu 2 zł.  70  c., od u rzędu  
powia towego  w Mieders 1 zł.  65 c.

Dla pogorze lców Horod enk i :  od Namiestnictw w Innsbrucku  
2 zł .  86  c., w L incu 2 zł.  35 c.

Dla pogorze lców B e łz a :  od Namiestnictw’ w Innsbrucku  2 zł. 
8 6  c., w Linzu  2 zł .  35 c.

Ofiary te  zos tały  niezwłocznie odes łane na miejsce p r ze zn a­
czenia.

Z c. k.  p rezydyum Namies tnictwa .
Lwów,  6.  ł ipca 1866.

Część nienrzędowa.
L w ó w , 7 .  lipca.

Z Medyolanu donoszą,  że r ana Kró lewicza Amadeusza z po­
czątku wielkie wzniecała  obawy.  Kró lewicz  j e s t  r anny dwa razy.  
S ta ł  na koniu na czele swej brygady.  Kula drasnę ła  go w głowę 
i u rwa ła mu kawa łek  ucha.  Otaczający go oficerowie,  widząc k rew  
płynącą chcieli  żeby Kró lewicz zsiadł  z konia i dał  się opat rzyć,  
Kró lewicz  p rzys ta ć  na to nie chciał,  w tern druga kula ugodzi ła go 
z boku  w pier ś ,  r ozd ar ł a  mundur  i sprawiła  wielką kontuzye.  T e ­
r az  Kró lewicz  musiał  zs iąść z konia, przywieziono go najprzód do 
Wo l t y  a później  do Brescii ,  gdzie się t e ra z  znajduje.  Sądzą ,  że 
za t r z y  tygodnie znów do armii  udać się będzie mógł .  W miejsce 
j e ne r a ła  Durando ,  k tó ry  ma być ranny,  a o k tó rym nawe t  mówią,  
że poległ ,  j e ne r a ł  Pineil i  objąć ma komendę pierwszego korpusu.

P a ry zka  „ P a t r i e “ zaprzecza pogłoskom jakoby  do Tulonu wy­
s łane być miały r ozk az y  do uzbrojenia dwóch  eskadr  na stopie 
wojny.

Monarchia Anstryacka.
L w ó w ,  6. lipca. (P osiedzenie  rady m iejsk ie j.)  Na wczo-  

r a jszem posiedzeniu w sku tek  wiadomego wezwania JEx.  Namiestnika,  
Rada  mie jska uchwal i ł a  p rzy jąć całkiem na siebie począwszy od

dnia 15. b. m. u tr zymanie  i pielęgnowanie 50  ran nych  z c. k. 
wo j ska  aus t ryack iego.  Na większą l iczbę fundusze kasy miejskiej  
nie wys ta rcza ją  p rzy  ogromnym deficycie t egorocznym,  k t ó r eg o  po­
krycie d rogą pożyczki  wobec te raźnie jszych s tosunków s ta ło się 
niepodobnem.  Rada miejska mimo to wszakże  obowiązuje się dać 
pomieszczenie j e szcze  d rugim 50  rannym,  do k tó r y ch  u t rzymania  
i  p ie l ęgnowania obowiązałyby się osoby p rywatne.  W  takim raz ie  
dla uła twienia gospodars twa  kasa miejska za l iczać ma sumy p o ­
t r zebne ,  a następnie śc iągać gosz ta  od tych  osób,  k tó reby  się do 
ponoszenia  kosztów obowiązały.  Celem pomieszczenia i ca łk o w i ­
tego zaopa t rzen ia  rannych sekeya IV. w porozumien iu  z sekcyą  II. 
za w a r ły  umowę z dyrekcyą  tu te jszego szpi talu g łównego,  k tóra dla 
50  rannych  na własnym koszcie miasta  zos tać  mającym, ma do­
s t a rczy ć  wszys tkich po t rzeb  za wy nagrodze n iem umówionem.  Obli­
czono kosz t  cały po koniec grudnia b. r. na 5 0 00  zł r .  Do obsługi  
j e d na k  rannych  ma zażądać komisya miejska — od władzy  w o j ­
skowej  odpowiednich lud z i ;  doświadczenie bowiem nau czy ło ,  że 
służba cywilna przy wojskowych chorych  nie może u t r zymywać  p o ­
rządku  należytego.  L e k a r z e  miejscowi mają być wezwani  do oświad­
czenia,  czy i pod j akiemi  warunkami  obowiązują się nieść pomoc 
l ek a r ską  r annym.

Drugim przedmiotem wcz ora j szych  obrad  by ł  ad re s  lojalności  
do Najj .  Pana.  Komisya p rzed łoży ła  nas tępujący p r o j e k t : 

Naj jaśniejszy Pan ie !
Wspaniałomyślne zamia ry  zapewnienia pokoju i wewnę t rznej  

swobody ludom ber łu Wasz e j  c. k.  Mości podległym,  rozbi ły  się o 
zaborcze  sąsiadów chęci .

Dawny sprzymie rzen iec  w wojnie rozpoczę te j  pod has łem 
obrony  na rodowośc i ,  zniewoli ł  Cię Najj .  Panie do podniesienia o ręża 
p r ze c iw  n iesp rawied l iwym podbojom.

W chwil i  t ak ważnej ,  t ak u roczyste j  dla znaczenia  i p r z y ­
szłości  państwa,  miasto L w ó w  poczytu je  sobie za na j świę t szy  o b o ­
wiązek wyraz ić  Ci Najj .  Panie sz cze re  uczucia niezachwianej  w ie r ­
ności,  n iezmiennego p rzywiązan ia  do Najdostojnie jszej  Osoby T w o ­
jej i nieograniczonej  gotowośc i  do ofiar dla honoru  i potęg i  mo­
narchii .

Pod opieką Two ich  rządów,  dających swobodę religiE i n a r o ­
dowości ,  wszys tk ie  szczepy w tym s ta rym gr odz ie  Lw a  osiadłe 
w j edn ą  zlały się ca łość ,  j ednem prze ję t e  uczuciem miłości  i po ­
święcen ia  dla Twoje j  Naj jaśniejszy Panie Osoby.

Dziś l iczni synowie lej s tol icy i kra ju ca łego walczą  mężnie 
pod chorągwiami  Wasz e j  c. k. apostolskiej  Mości,  a my wszyscy  
j e d n ą  wznosimy do Wszechmocnego  modli twę o pomyślność o ręża 
Twojego.  Głęboko czujemy w y ra żo n ą  w  manifeście boleść Two je  
Najj .  Panie,  że dzieło pokoju i w ew nę t rzn ego  p rze obr aż en i a  pańs tw 
p rze rwane  zostało.

P rz e ję ty  s ta ran iem o dobro ludów T w e m u  be r łu  podległych,  
wstąpi łe ś  właśn ie  na d rogę  reform,  zapewniających nam swobodny  
rozwój  sił  narodowych  i s amorządnych instytucyj ,  a g r o ź n a  wojna 
w s t r zy ma ła  dokonanie tych wzn iosłych zamiarów’.

Stając z ofiarą mienia i k rwi  w  obronie  T w o je j  najdos tojniej ­
szej  osoby i potęgi  monarchi i ,  mamy to si lne p rzekonanie ,  że b r o ­
nimy o raz  p r a w  naszych,  opar tych na u roczystem zapewnieniu  W a ­
szej  c. k.  Apost .  Mości.

Bolesna k lęska ,  jakiej  w tej chwil i  doznał  Tw ój  o rę ż  Naj j aś .  
Pan ie !  nie może j ak  tylko spo tęgować  nasze poświęcenie.

Ufni w świę tość  sprawy,  k tó re j  os ta tecznym celem swoboda 
ludów Twoich ,  ufni w błogosławieństwo  Boga, mamy n iezachwianą 
wiarę,  że w końcu zwyc iez two  pozostanie p rzy  Tobie.

Racz Najjaśn.  Panie!  przyjąć ł askawie t e  w yr a zy  uczuć  na ­
szych,  k tó r e  imieniem gminy składa  u s tóp  t ronu Rada  mias ta 
L w o w a . “

P ro je k t  ten przy ję ła  Rada z pominięciem n iek tó rych uwag  
radnego  p. Hónigsmanna jednogłośnie .

W  końcu uchwalono dla b r aku  funduszów w s t r zy m a ć  w s z y ­
s tk ie  zbędne nowe budowle miejskie,  nawet  takie ,  k tó re  były p r e ­
l iminowane w budżecie.  Osobna komisya ma zbadać ,  k tó rych  budo ­
wli można zaniechać na razie.

K r a k ó w ,  5. lipca. (N abożeństw o błagalne, —  W yp u ­
szczen i  s  niew oli ro sy jsk ie j.)  „Krak.  Z t g . ct donosi :  Dnia 3. lipca 
odbyła się w kościel e parafialnym w Lim anow ie  kościelna u r o c z y ­
stość dla ubłagania b łogosławieńs twa Nieba  dla o r ęż a  aust ryackiego .  
Ws zy sc y  c. k. u rzędnicy,  żand arme rya  i l iczne zgromadzen ie  po­
bożnych brali  udział  w t em nabożeństwie.

Dnia 28.  cze rwca  powróci l i  z niewoli  rosyjskie j  i zos tal i  p r zez  
c. k. pogran iczny  urząd powiatowy w Ja wor zn i u  odes łani  do władz 
p r z y n a le ż n y c h :

1 )  D rapella  T eodor , 24 lat,  z Suchej ,  powiat  ś lemieuski ,  i
2 )  K ucz Z y g fry d , 31 lat,  czeladnik s to l a r sk i  z  Ken t .
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Anglia.
L o n d y n ,  30.  czerwca ,  (iP roklam acja  K r ó lo w e j . )  Dodatek 

do „Gaze ty  Londyńsk ie j "  ogłasza nas tępująca proklarnacyę w imie- 
niu Królowej  o neut ra lności  Angl i i :

Z ważywszy ,  że na szczęśc ie  j e s t e śmy w pokoju ze wszys l-  
kiemi mocars twami  i pańs twami ,  a pomimo największych usi łowań 
naszych w u trzymaniu  pokoju między mocars twami  i państwami 
obecnie wojnę prowadzacemi ,  kroki  nieprzyjacie lskie  na nieszczęście 
rozp oc zę ł y  się między JCM, Cesa rz em aus t ryack im,  JKM. Królem 
pruskim,  JKM.  Król  włoskim i Rzeszą  niemiecką,  j a k  równie icli 
poddanymi  i innymi zamieszka łymi w ich k rajach ,  t e ry to ry a ch  i po ­
siadłościach ;

Z w a ż yw sz y ,  że zos ta j emy w przy jaznych s tosunkach ze wszys t-  
kiemi i z każdem z mocars tw  z Rzeszą niemiecką i z różnemi  ich 
poddanymi  i innemi zamieszkająccmi ich kraje ,  t e ry to ry a  i po­
siadłości  ;

Z w aży ws zy ,  że wielka liczba naszych lojalnych poddanych,  
zamieszku je  p r ow ad zą c  handel ,  posiada dobra i zakłady,  używa 
różnych  p raw  i p rzywile jów w prowincyach  każdego  z r zeczonych 
mocars tw ,  a to pod p ro tekcyą t r a k t a tó w  między nami a każdem 
% t ychże  mocars tw  z a w a r t y c h .

Z w aż y w sz y ,  że pragnąc zachować  poddanym naszym dobro­
dzie js twa  pokoju,  j ak iego  mają na t e ra z  szczęśc ie  uźywac ,  postano­
wil iśmy stale ws t rzymać  się zupełnie od wzięcia udziału bądź po­
ś redn io  bądź bezpośrednio  w wojnie,  k tóra  na nieszczęście wszczęła 
się dzisiaj między państwami,  ich poddanymi i t e r y t o r y a m i ;

Z w aż y w sz y  , że jesteśmy zdecydowani  pozos tać w pokoju,  
u t r zy m ać  s tosunki  pokojowe i przy jaźne ze wszystkiemi  i z każdym 
j a k  równie  z poddanymi i mieszkańcami  ich k rajów,  t e ry lo ryów i 
posiadłości ,  i zacho wy wać  ścisłą i bezs t ronną  neu t ra lność  co do 
rze czo n yc h  k r oków nieprzyjacielskich między niemi niestety r o z ­
poczętych  ;

Uznal iśmy prze to ,  za zgod i naszej  r ady  p rywatne j ,  za s t o ­
sowne  ogłosić niniejszą proklarnacyę k ró lewską ,  mocą której  polo- 
camy wszystkim naszym ukochanym poddanym , aby zachowując 
Ścisłą neu tra lność  w obec rzeczonej  wojny i k r o k ó w  nieprzyjacie l ­
skich,  ws t rzymal i  się od pogwałcenia  i naruszen ia  czy to praw czy 
s t a tu t ów  króles twa w tej  mierze,  czy to prawa narodów,  k tóre sic 
tu odnosi ,  inaczej  na ryzyko  i niebezpieczeństwo  swe staną się od­
powiedzialni  za p rzekroczenie .

Następnie p rzy toczone  są zas t r zeżen ia  z aktu 50go roku pa­
nowania Je rz eg o  III.  P rzedmio tem ich jest zakaz  zaciągania się i 
bran ia  zobowiązań poddanych Jej  król .  Mości w s łużbę zagran iczną,  
niemniej  uzbrajanie i ekwipowanie  okrę tów w państwach Jej  król .  
Mości,  mających na celu prowadzen ie  wojny bez pozwolenia Króla.

P rok lamacya  t ak się dalej w yraża :
A t e raz,  ażeby żaden z naszych poddanych nie wystawiał  sic 

niebacznie na k a r y  nałożone rzeczonym sta tu tem,  nakazu jemy s t a ­
nowczo niniejszem,  aby nikt,  ktoko lwiek bądź,  nie dopuści ł  się ż a ­
dnego czynu,  żadnego działania,  zgoła nic p rzec iwnego  postanowie-  
niom rzeczonego s ta tutu,  pod ka rą  su rową  i nnszem nnjwyższem 
niezadowoleniem.

Polecamy nadto niniejszem rozporządzeniem wszystkim naszym 
ukochanym poddanym i każdemu mającemu p rawo do naszej  opieki,  
aby ściśle zacho wał  neu t ra lność  wzg lędem każdego  z wszystkich 
powyżej  wzmiankowanych  pańs tw i panujących,  j ako  t eż  względem 
w szy s t k ic h  wojujących j acyko lwiekby  oni byli,  a z któremi  je s te śmy 
w pokoju,  aby szanowal i  we wszys tkich i w każdym z osobna w y ­
konywanie  p r aw  s t ron wojujących,  k tó r eśmy  i nasi k rólewscy po­
przednicy  zast r zegal i  sobie zawsze j ako  przywilej .

Uprzedzamy je szcze  wszys tkich  naszych ukochanych podda­
nych i wszys tk ie  osoby mające p rawo do naszej opieki,  k tó reby  się 
ośmieli ły,  nie zważa jąc  na naszą niniejszą proklarnacyę k rólewską 
i nzszc najwyższe nieukonten towanie ,  dopuścić się czynu przeci ­
wnego ich obowiązkom,  j ako poddanych neutralnego państwa w woj­
nie z innemi pańs twami i pamijącemi,  a to z pogwałceniem prawa  
do naszej  p ro tekcy i  , iż p rze kra cza ją c  rozporządzenie  powyższe 
uczynią to na własne ryzyko  i n iebezp ieczeństwa ,  nie ot r zymają 
żadnej  p ro tekcy i  p rzec iw zaborom lub karom wypowiedzianym po­
wyżej  a co więcej  narażą  się na nasze żyw e  niezadowolenie.

Dan w zamku naszem W in dso r  du. 27.  cze rwca  r. p. 1860,  
a 33go  naszego  panowania.  —  Roże Kró l owe  zbaw!

Francy a.
C n r y ź , 2. lipca. ( Zam ierzona zm iana konstytucyi. —  P o ­

siedzenie rady m inistrów  i rady ta jnej cesa rsk ie j.)  „P a t r i e "  do­
nosi,  iz p ro jek t  do uchwały ,  k tó ry senatowi  z łożony być ma, zmieni 
dekre t  z dnia 24.  l is topada,  ad res  w odpowiedzi  na inowę t r ono w ą  
usunie,  a natomiast  p rzywróc i  znów ogran iczone prawo interpelacyi  
minis trów.  Dziś odbyło się posiedzenie r ady  mini st rów i r ady t a j ­
nej  cesarskiej .  Rodz ina cesa rska  nie odjechała w sobotę do F o n ­
tainebleau.

Mi cm cy.
F ra n k fu rt, 29.  czerwca .  ( P osiedzenie sejmu zw ią zko ­

wego. —  Różne w iadom ości. )  Na dzisiejszem posiedzeniu sejinu 
zwi ąz kow eg o  poseł  15.  kuryi  doniósł  o wystąpieniu z związ ku  Ol­
denburga ,  Anbal tu,  S c h u a r z b u r g a ,  poseł  zaś 16.  kuryi  doniósł ,  ze kon-

tyngens  ks ię stwa Lippe nie może być wysłany do osadzenia Mo-  
guncyi ,  ponieważ Prusacy  zabronil i  p rzemarszu .  Poseł  17.  ku ryi  
(mias t  wo lnych)  oświadczy ł  w imienin senatów hamhurskiego ,  b re-  
meńskiego i Ubeck iego ,  że czynność swoją p rzy  związku  z a pr ze ­
s tać  musi.  Ks ięs two nassauskie doniosło,  że P rusacy  posunęli  sie 
aż do Brauubach  i zabral i  kasy publiczne.  Rząd Księs twa nassau-  
skiego prosi  za tem o pomoc związkową.

W Liixemburgu obiegały pogłoski ,  iż P rusy  wezwały  rząd 
t amtej szy  , ażeby wyjaśni ł  poli tyczną swoją pos tawę,  mówią,  że 
P rusy  chcą,  zeby Luxen iburg ze związku niemieckiego wystąpi ł  i 
kon tyngens  swój z ł ączył  z wojskiem pruskiem.  Poseł  holenderski  
doląd j e dna k  bierze udział  w obradach sejmu związkowego .

„Hapowerai ie r  Ze i tu ng"  powiada,  iż r ząd pruski  posta ra  sie
0 to,  ażeby za raz  po ukończeniu negocyacyi  o r e formę związku  
niemieckiego z państwami po s tronie Ausl ryi  s tojącemi,  w t r zech 
pańs twach  p rze z  wojska pruskie zajęlycli ,  właściwe kroki  ku w y ­
borom do par lamentu niemieckiego za rządzone  zostały.

F r a n k f u r t . 2.  lipca. (P osiedzen ie sejm u zw iązkow ego.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejinu związkowego poseł  w. księcia 
Mcklenburgsk iego oświa dcz y ł ,  iż Meklenburg wprawdz ie  zawiesza 
czynności  swoje na sejmie,  z związku j ednak  wys tępować  nie myśli.
1 owszem rozpoczęc ie  czynności  swej czyni zawisłem od oczekiwanej  
r e formy związku.

IS IS .©  W i l i  A .
(R ozpraw y osta teczne w  e. k. sadzie obwodowym w S try ju .) C. li. sąd 

obwodowy w S try ju  był zmuszony wydać w czerw cu  b. r .  dwa w yroki na k a re  
śm ierci za m orderstw o z rab u n k iem , a w łaśn ie  te raz  toczy sie  rozp raw a  o sta ­
teczn a  w procesie  trzeciego m ordercy. Dnia 8 . kw ietn ia  b. r .  z ra n a  gdy cała 
ludność wsi górsk ie j Cliomczyna w powiecie Kossow skim znajdow ała się  w  c e r­
k w i na nabożeństw ie, w łościanin  Dym itr M a c i o e k o ,  uzbrojony w pałkę udał 
się do pom ieszkania jednego  z zam ożnych w łościan , i zastaw szy  tara żone te ­
goż, pow alił ją  na ziemię k ilku silnem i w głowę ud erzen iam i, i nie tro szcząc  
się o um ierającą, sk rad ł z izby 424 złr. w go low iźn ie , tudzież św ięcone w ie l­
kanocne. Tegoż samego dnia w ieczorem  przytrzym any w  Jabłonow ie w  szynku 
w raz  z 342 z łr. ju ż  7. cze rw ca  b. r. a w iec w' 2 m iesiące potem osądzony i 
na śm ierć skazany  został. (P rezyd . radz. sadu k ra j. p. N auser, oskarżyciel 
p rok . pań. p. Paulo, obrońca p. adw . k ra j. D r. M aciejow ski.)

Dnia S. 1). m. w ydany został drugi podobny w yrok. W yro b n ik  A ndrzej 
H a w r y ł u k  z K osm acza, w obw. Kołom yjskim , idąc w lutym ł>. r. do W ęg ie r, 
nocow ał w W o ro ch e ie , gdzie rozm aw iając z kilku H ucułam i i jednym  w łośc ia­
ninem , k tó ry  w iózł na koniu kulcurudzę z W ęg ier, dow iedział sie, że w łośc ia ­
nin len, ma pow racać do domu sam jeden p rzez  góro Kłyn. Gdy w łościanin  
n aza ju trz  w yruszy ł w  d ro g ę , H aw ryłuk puścił sic za nim z pałką  u k ry tą  pod 
odzieżą, i szedł w raz  z nim , nie śm iał jednak  rzu c ić  sie  n a ń , sądząc, że jest 
słabszym  od niego. Na górze w łościanin rozłoży ł ogień na ziemi, i u siad ł przy  
nim, wów czas dopiero H aw ryłuk uderzył go pałką tak  mocno w głow ę, że n ie ­
szczęśliw y padł bez zm ysłów , i gdy razy  ponowione z o s ta ły , w yzionął ducha. 
M orderca oddalił się  z koniem dźwigającym  w ór kukurudzy , zab raw szy  oraz  
p łaszcz  zabitego i w yjąw szy mu z k ieszen i 2 z łr .  H aw ryłuk p rzyznał sic  do 
zbrodni i p rzy ją ł w yrok  z spokojnością um ysłu. (P rezy d . rad z . sadu k ra j.  p . 
D iener, oskarż zasl. prok. pań. p. Porszyńsk i, obrońca p. adw okat krajow y D r. 
P rz y b y ło w sk i) .

W  O l e s z y c a c h  s t a r y c h  w powiecie Lubaczowskim dnia 2 7. z. m. 
spalił  się dom włościański z budynkami gospodarskiemi.  Przyczyna pożaru  je s t  
niewiadoma, szkoda wynosi 124 złr .

(R ozpraw y  osta teczne w c. k. sądzie obwodowym w  S tan isław ow ie .) 
R a b u n e k .  Janko S ł o b o d z i a n  z Rosoelm cza 24 ła t liczący, nigdy nie k a ­
rany, spotkaw szy dnia 25. lutego 18f>6 w ieczorem  w łaśc ic ie la  g ru n tu  M ikołaja 
Szulim ę z D zurkow a, u którego postrzeg ł p ien iąd ze , p rzy łączy ł się do niego, 
i zaraz  za  w sią  uderzy ł go pięścią w tw arz  tak siln ie , że Szulim a upadł, po- 
czem  napastn ik  u k ląk ł na nim i b ił go p ięściam i i laską  w yd artą  Szulim ie, aż 
tenże  u trac ił przytom ność, poczcm S łobodzian zabrał mu 28 z łr . Szulim a ciężko 
pobiły chorow ał p rzez  czas dłuższy. S łobodzian p rzyznał sie  do w iny i na  ro z ­
p raw ie  w  d. 28. z. ni. skazany zo sta ł n a  10 la t cięż. w ięzien ia  (p ro kurato rya  
proponow ała w ięzien ie  dożyw otnie) i p rzy ją ł w yrok z płaczem . (P rezyd . rad z . 
sąd. k ra j. p. D ie n e r , oskarż, zast. prok. pan. p. P o rszy ń sk i, obrońca p. adw . 
k ra j. D r. Em inow icz.

(P o żary .) W  K r  o w i n c e  pod T rem bow la d. 27. z. m. spa lił się  folw ark 
dw orski. Szkoda w ynosi około 4000 z łr. P rzy czy n a  po żaru  nie je s t  wiadoma.

W  M a k  u n i o w i e  w powiecie Sądow a W iszn ia  d. 28. z. ki. spaliło sic 
ośtn zagród  w łościańskich . Szkoda w ynosi 2400 z łr . Ogień m iał pow stać p rzez  
n ieostrożność.

W  J a w o r o w i e  na p rzedm ieściu  o mile za m iastem  d. 28. z. m. sp a ­
liło się  V domów w łościańskich  z budynkam i gospodarskiem i. Ogień m iał być 
podłożony, szkoda wynosi 1500 z łr.

(N ieszczęsny  wypadek.) W  M a l c z y c a c h  w pow iecie Janow skim  d. 1. 
b. m. u tonął O-lelni chłopiec kąpiąc się w staw ie.

Teatr wojny.
( P ó ł n o c n y . )  O bitwie pod Tra u t e na u  p r zes ła ł  ko respondent  

„V a te r l a ndu “ z Kró lodworu  dn. 29.  cz e rw ca  nas tępujący op i s :  B r y ­
gada Gablenza posuwając się naprzód  napotkała w pobliżu T r a u -  
tenau na nieprzyjaciela,  rozwinę ła  się w linię bojową i poczęła  o d ­
powiadać na silny p rzeciw sobie skie rowany ogień karabinowy.  
P ru sa cy  zakryc i  na południowy wschód od T rau te nau  rąbkiem g ę ­
stego lasu,  morder cz y  p rzy rozwijaniu sie Au s t r yak ów  u trzymywali
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ogień,  a żo łn ie rze  aus t ryaccy  zdz iwieni ,  że pomimo iż żadnego nie 
widać było l iełmu pruskiego,  j ednak  świst  kul g ra ł  w naj lepsze,  
ustawil i  sie w pro s t  ognia tyral i er skiego i poczęl i  ochoczo tym samym 
odpowiadać tonem.  Aż  do chwili ,  gdy piechota aus t ryacka  dość 

już  miała tej muzyki  i p rzed łu ża ć  zaczęła  swoje karabiny na sa dz a ­
jąc  bagne ty ,  p rze z  dość długi czas nie nie było widać prdcz b łę ­
ki tnych chmu rek  gęs to  rozp ływających  się w7 powiet rzu .  Gdy nie­
przy jaciel  u j r za ł  b łysk bagnetów,  ogień zaczą ł  r zednąć a at ak  wy ­
konany  gw ał town ie  nakaza ł  im zupełne milczenie.  Oddać należy 
P ru sa k om  sprawied l iwość pod względem waleczności  i karnośc i  
woj skowej ,  lecz walki na bagne ty  znosić nie mogąc,  ustąpili na ­
tychmias t  z korzystne j  dla siebie pozycyi.  Że  wojsko aus lryack ie
ucierpiało  p rz y  tern wiele nie podlega wątpl iwości ,  a dowodem tego 
j e s t ,  że z owej  b rygady  dowódzca,  oficer sz t abu jene ra lnego ,  i ad- 
ju t a n t  b rygady  odnieśl i  rany.  P rusa ko m najbardzie j  imponuje ol­
b rzy mi  ogień żo łnierzy  aus t ryack ich ,  k tó rzy  nie wiele lecz celnie 
s t r ze la j ą ,  mianowicie s t r ze lcy,  k tó r zy  iin już nie jednego spieszczo­
nego junkr a  s p r z ą t n ę l i ; niemniej wprowadza  ich w osłupienie a r ty -  
l e rya aus t ryacka ,  posuwająca do ostatnich g ran ic  możebności  swą 
sku teczną działalność.

O tej samej  bi twie ,  a r aczej  o r ezul tacie  jej ,  następnie do­
noszą dzienniki  p r usk ie :  Gwardya p ruska posunęła się w dniu 28. 
z ra na  p rzec iw korpusowi fml. Gablenza.  Z powodu długich wśród  
g ó r  w ą w o z ó w ,  a r ty le rya r ez e rw ow a  nie zdołała  wziąść  udziału 
wr b i twie  t ak,  iż z początku stało tylko 12 dział  pruskich naprzeciw 
64  dział  aus t ryackich.  Ten  atoli  s tosunek mógł  tylko zwiększyć 
s t ra ty ,  lecz nie pows t rzymał  zapału.  Z aw rz a ła  walko,  o jakiej  
r za dko  wspominają dzie je ,  walka na śmierć i życ ie ,  między s łab-  
szemi  si łami i p rzemaga jącemi  wojskami przeciwnika .  W  małych 
l a skach na wzgórzach  , w 7miu wąwozach  o s t romych ścianach,  
wszędzie  g w ard ya  p ruska była górą.  Powodzenie  tej b i twy  pod 
S tauden z  i T rau te nau  było wielkie,  Aus tryacy straci l i  80 0 0  ludzi 
w za b i t yc h , rannych  i wziętych do niewoli.  P ierwsza dywizya g w ar -  
dyi zdoby ła  znaczną l iczbę dział .  Podczas gdy gwar dye  pruskie 
wa lczy ły  zacięcie,  wszczę ła  się pod Naehodem nowa bi twa.  
Aus t ryacy  wyszl i  z Joz e f s l adu ,  wzmocniwszy się t r zema  świeżemi 
b rygadami  i posunęli  się na N achod ,  lecz j enerał  Steinrnetz nie 
chcia ł  po ła twej  walce dać zdobyć swych pozycyj Aust ryakoni  i 
rozpoczą ł  działania zaczepne.  Zawr za ła  s t r a szn a  walka.  Austryacy 
odparci ,  wraca l i  znowu do a taku ze świeżemi  siłami.  W oj ska  p r u ­
skie poniosły niejedną dotkl iwą s t r a t ę  w tej bitwie.  Niepodobna 
było wp row ad z ić  do walki  j a z d y ,  gdyż poprze rzynana miejscowość 
nie dozwalała  jej działać,  lecz za to st r zelcy niepokoil i  Anstryaków.  
W o j s k a  p rusk ie  zrobi ły dnia poprzedniego  3 mile d r og i ,  walczyły 
nas tępnie około  8 godzin i mało co wypocząwszy s toczy ły  nową 
świe tną  bi twę.  Je n e r a ł  S te inmelz  wydawał  ro zkazy  wśród g radu 
ka r t a cz ów .  Trofeami  dnia tego są liczni j eńcy aus t ryaccy i znaczna 
i lość dział ,  z k tó rych  8 stojących na ba te ry i  s t r zelcy zdobyl i  b a ­
gnetami .

Z  Pragi  donoszą  pod dn. 3. lipca,  iż P rusacy  Benatek zupełnie 
a MładyBolesław ( Ju n g bu n z la u )  po większej  części  opuścil i  i co ­
fnęli  się do Sobotki .  P rusa cy  osadzili Nowy Biczów (Neub idschow) .

Późnie jsze ogłoszenie Namies tnic twa ozna jmia,  iż P rusacy  
i Mlady Boles ław zupełnie  opuścili i masze rują  ku Sobotce .

W  Pradze  t rwoga  ustała i miasto się uspokoiło.
Morato rium wexlowe rozc iągn ię te  zos tało na powiaty Nowy 

Bena tek ,  Melnik,  Wegst i idl ,  Braudeis,  Karol inenthal ,  Smichow i na 
samo miasto P ragę .

W y b ó r  burmis t r za  mias ta  P ragi ,  k tó ry nastąpić miał  w dniu 
2. b. m,, odłożony zos tał  na czas nieoznaczony.

Rada  miejska w  P ra dz e  ogłosi ła się w permanencyi ,  korpus 
zb rojnego mieszczańs twa pełni  s łużbę bezpieczeńs twa i zaciąga 
war tę .  Rada miejska obraduje  codziennie.  Arcyb iskup zostanie w mie­
ście na każdy  przypadek.

Prok la ma cya  Króla  bawarsk iego do wojska w dn. 2go b. m. 
w Mnichowic wydana,  powiada iż wojna ma na celu u t rzymanie  
wspólnych Niemiec , j ako wolnej  , potężnej  całości  wzmocnionej  
związk iem swych  monarchów i narodową rep rezen tacy ą  szczepów 
niemieckich,  o raz  u t rzymanie  Ba wary i j ako  samoistnego godnego 
cz łonka ojczyzny niomieckiej .

O kapi tulacyi  wojska  hanowerskiego,  k tó rą j e dn ak  z pewnem 
n iedowierzaniem przy jm owa ć  należy, gdyż wiadomość może być 
t endencyjną,  pochodząc z ź róde ł  pruskich i nie będąc  po twie rdzoną 
auten tycznemi  dotąd aus t ryackiemi  doniesieniami ,  następnie pisze 
„Nordd .  ałlg. Z t g . “ Po s toczeniu 27.  cze rwca  p r zez  armie hano­
w er sk ą  zaciętej  walki  z wojskami  j ene ra ła  F ł i esa ,  król  hanowersk i  
posła ł  jen.  Arnscl i i lda do g łównej  kw a te ry  j ene r a ła  Fl iesa dla r o z ­
poczęc ia  układów.  Skutkiem tego król  pruski  upoważni ł  swego j e ­
nerała-  ad ju tan ta  bar .  Mantę u f f I a dla p rowadzenia  uk ładów i zape­
wnienia woj sku ha n o w e rs k ie m u ,  ze względu na jego  waleczne z a ­
chowanie się nas tępujących w ar un k ó w :  królowi hanowersk iemu
i księciu nas tępcy t r on u  s łuży prawo wraz  z or szakiem,  j ak i  sobie 
wyb io rą ,  zamieszkania gdzie się podoba ,  byle za obrębem kró le ­
s twa hanowersk iego.  P ry w at ny  majątek k róla pozos tawia się do jego  
rozporządzenia .  2 )  Oficerowie i urzędn icy armii hanowersk ie j  mają 
dać s łowo h o n o r u ,  że nie będa s łużyć p rzec iw Prusom i mają za ­
t r zy m ać  swą b roń ,  efekta,  konie,  oraz  żołd i zapomogi i wchodzą 
w obec adminis t racy i pruskiej  w królestwie hanowersk iem w u ży ­
wanie tych  samych  p r a w  i p r zy w i le jó w ,  jakie im zapewnione były 
p rze z  r ząd  hanowersk i .  3 )  Podoficerowie i żo łnierze  armii k r ó le w ­

sko-hanowersk in j  mają oddać b r o ń ,  konie i amunicyę oficerom i 
urzędnikom wyznaczonym prze z  króla hanowersk iego  i udadzą się 
w porządku  przepisanym przez P r u s y ,  koleją żelazną do swego 
k raju rodzinnego,  przy7 czem mają dać p r zy r ze cz e n i e ,  że nie bedą 
s łużyć przeciw Prusom.  4 )  B r o ń ,  konie i wszelkie r ekw iz y ta  w o ­
jenne armii  hanowe rsk ie j ,  oddane zostaną p rzez pomienionych ofi­
ce rów i u rzędn ików komisarzom pruskim.  W a ru n k i  t e ,  j a k  pisze 
pomieniony dziennik,  p rzyję te  zostały  p rzez  króla hanowerskiego .

( P o ł u d n i  o w y . )  Te legram g łówno  dowodzącego  wojska c. k. 
w Tyro lu ,  j e ne r a ł -ma jo ra  barona Kuhn,  do c. k. r adzey  dworu,  hr .  
Hoh enw ar t  w Trydencie ,  z głównej  kwa te ry  Comano,  dn. 30.  czerw7ca 
w nocy opiewa jak nas tępu je:

„ W e d ł u g  doniesienia od pó łb rygady  podpułkownika Hofern,  
nieprzyjaciel  Jud ika ryę  zupełnie opuścił .

„Pod jazdy  aż do Limone i T remos ino wys łane ,  nie znalazły 
śladu nieprzyjacie la . “

„Gaze t t a  di T r e n t o ” donosi,  że Piemontanie zamyślają zatopić 
flotyllę swoją w zatoce Salo w obec niebezpieczeństwa,  iż t akowa 
w nasze r ęce wpaśćby mogła.

Telegram naczelnej  komendy armii południowej  ddto.  Pescbie ra  
1. lipca opiewa j ak nas tępu je :

„L e k k a  j azda  czyni ła  podjazdy z Goity ku Ch i ese ,  odpędz iła  
ki lka po s te run kó w i pat rol i  nieprzyjacie lskich,  a częścią zabra ła  j e  
do niewoli.  Dwie łodzie działowe c. k. flotylli na j e z io rze  Garde j -  
s k i i i i  ostrze l iwa ły  ocho tników stojących pod Desenzano i  Padenga 
nad jeziorem,  rozprószy ły  ich i o znaczne ich p rzyp raw i ły  s t r a ty . ”

Sprostow anie.
W e  wczora jszym numerze  „Gaze ty  lw ow sk i e j ” w rubryce 

„T e a t r  wo jny” zaszła omyłka d r ukar ska ,  p r ze z  umieszczenie wstępu 
do proklamacy i  komendanta tw ie rd z y  W e r o ny  Fml.  Jakobsa  na nie 
właściwem miejscu.

Ostatnia poczta.
W i e d e ń ,  4. lipca.  (T e le g ra m  Fzm.  Benedeka do Jego  c. 

k. Apostolskiej  Mości z FI o h e n  ni a u t h dnia 4. l ipca 1866,  3. 
godzina z ra na ) .  Po 5godzinnej  p rze sz ło  świetnej  walce całej  a r ­
mii i Sasów w częściowo oszańcowanej  pozycyi  pod Kt iniggracem 
z centrum w Lippie udało się nieprzyjac ie lowi  niespost rzeżenie 
usadowić się w Chlumie.  Deszcz u lewny niedozwalał  rozchodz ić  
się k łębom dymu, t a k  że niepodobna było p r ze j rz eć  dokładnie placu 
boju.  Skutkiem tego  udało się n ieprzyjacie lowi  wpaść  pod Chlu-  
mein na naszą pozycye.  Nagle i niespodzianie ost rze l iwane g w a ł ­
townie z t amtąd z boku i z tylu zachwiały się najbliższe wojska,  i 
pomimo wsze lkich wytężeń niepodobna było wst rzymać  odwrotu.  
O dw ró t  odbywał  się z razu powoli,  ale s t aw a ł  się coraz  spieszniej -  
szym,  im ba rdz iej  napie ra ł  nieprzyjaciel ,  aż wreszc ie  cofnęło się 
wszys tko  po mostach wojennych na Elbie i do Pardubic.  S t r a t a  
nieda sie je szcze obliczyć,  ale z pewnośc ią  j e s t  bardzo znaczna.  
(Po  wtarzainy ten t e l egram dla tego,  pon ieważ zawie ra  szczegó ły ,  
k tórych  n iepodawał  nasz własny t e l eg ram o tej bi twie.  P rz .  R.) .

B e r l i n ,  5.  lipca.  Wiadomych  j e s t  dotąd 244  w y b o ró w ;  mię­
dzy niemi 85  należy do s t ronn ic twa  pos tępowego,  76 do k o n s e rw a ­
tywnego.  S t r a ty  armii  księcia F ry d e ry k a  Karo la  sA bardzo  wielkie.

P a r y ż ,  3. lipca,  wieczór .  Korespondencye  „Moni to ra” z P rus  
s twie rdza ją ,  że P ru sy  zawdzięczają  swoje powodzen ia  g łównie swej  
broni  palnej,  nabijanej z tyłu,  k tó ra  pomimo najśmielszych a taków 
na bagne ty  i h e r o i c z n e g o , p rze z  P ru sa ków  samych uznawanego 
p rzykładu oficerów armii  aust ryackiej  nadaje im p rzewagę  w boju.  
Mało gdzie nas tęcza ły  stosunki  f eryorya lne  Austryakoni  sposobność 
do walczenia gołym orężem,  ale wszędzie p rawie,  gdzie to być mo ­
g ło,  odnosil i  Aus tryacy  zwycięs two.  T a k ż e  i wyborna j a z d a  au ­
s t ryacka  była w n iekorzystnem położeniu względem jazdy  prusk ie j ,  
pon ieważ t a  oczek iwa ła  tylko na jej natarcie aby ją powitać g ę ­
stym ogniem ze swoich karabinków.

„Moni to r” wieczorny pisze dalej :  W e d łu g  ot rzymanych  k e -  
respoudencyi  ludność Czech  mocno j e s t  roz ją t r zona  p rze c iw woj­
skom pruskim.  Zanosi  s i ę ,  że wojna p rzyb ie rze wkró tce  w tym 
kraju ch a r ak te r  roznamiętuienia,  t ow arzyszącego  zwykle  walkom 
ras.  Uciekając p rzed nieprzyjacielem ludność czeska niszczy mosty 
i wszys tko  co mogłoby służyć wrogowi  do zaopa t rzen ia  się 
w zapasy.

W  Munchengri i tz nie zastali  P rusacy  ani 50  osób.  W T u rn a u  
pewna liczba obywatel i  zamknąwszy się w wieży kościelnej  b ron i ła  
się z t aką zaciekłością ,  że P rusacy  aby ich z t amtąd  wyprzeć  mu­
sieli zbo mbardować  wieżę.  W  Nachodzić  w sz c zę ła  sie walka uli­
czna p rzyczem kobiety lały kipiący olej na nieprzyjaciela.  P rusacy  
spotyka ją  bandy włościan uzbrojonych w ka rabiny  i ko sy ,  k tó rzy  
s t ara ją  się p rzecinać im komuuikacye.

P a r y ż ,  3. l ipca.  „Moni tor  wie czo rn y” p i sz e :  Nag ły  pochód 
armii  pruskiej  pod wodzą Księcia F r y d e r y k a  Karola nic dozwoli ł  
j e ne ra łowi  Bcnedekowi wykonać  u łożony plan.  Zdaje się, że po łą ­
czenie obudwu armii  prusk ich  już nastąpi ło.  Król  pruski  i p. Bis-  
ma rk  mają znajdować się osobiście w Iczynie.  Pomimo znacznych 
przez  P rusy  osiągniętych korzyści  i choćby nawet  Bencdek z d e c y ­
dował  się do odwrotu ,  p rzyznać t r zeba,  że pozycya Aust ryaków 
nie j e s t  j e szc ze  istotnie zagrożona.
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Prusy  osiągnęły pomyślne r ezul ła t a  tylko ryzykując bardzo  
wiele.  Aust rya nawet  po p rzegran iu  bi twy może liczyć na swoją 
ludność.

Są powody  obawiać się, że walka p r zy b ra w sz y  już. cha ra k t e r  
największego rozją tr zenia ,  przeciągnie się długo.

F l o r e n c y a ,  3. l ipca.  U rzę dow a  gaze ta  donosi  z głównej  
k w a t e ry  włoskie j ;  Dotychczas zaszło tylko ki lka u ta rczek  forpocz-  
towych  na g ran icy weneckiej .  Aus t ryacy  robią wycieczki  na t e ry-  
toryum włoskie po p rawym br zegu  Mincionu. Pon te  Molino nad 
Adygą,  Austryacy spalili.

Pomiędzy lancierami włoskimi  a aus tryackimi  huza rami  zaszła 
u ta rczka  pod Medole.  w k tó re j  poległ  1 oficer aus t ryack i  i 1 do­
s t a ł  się do niewoli.

^ Cz as” p rzynosi  nas tępujące depesze  t e l eg ra f i czne :
W i e d e ń ,  6go lipca.  Hr.  Es t e rh az y  (za pew ne  minister  bez 

t eki .  Red. )  objął  na czas  nieobecności  h r .  Mensdorffa za rzą d  spraw 
zagranicznych.

P a r y ż . ,  5.  l ipca wieczór .  Nota „M oni to r a” zna laz ła  u ludno­
ści  przyjęcie  pełne zapału.  „ L a  F r a n c e ” pisze : Do dziś  dnia ( 5 g o )  
do godz.  3ciej r ząd f rancuski  nie o t r zym ał  j e szc ze  żadnej  odpo­
wiedzi  z Florencyi  i Ber l ina na swoje  żądanie zawieszenia  broni.  
„ L a  P a t r i e ” mówi :  P rzy jęc ie  zawieszen ia  b roni  j e s t  mewątpl iwem.  
Dziennik ten mniema,  że F rancya  zawezwie  be zzwłoc zn ie  Anglię i 
Rosye  do wzięcia ndziatu  w us i łowan iach p r zywiedzen ia  do skutku 
s t a ł ego  pokoju.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 6. lipca 1 8 6 6 .

P ora

B arom etr 
w  m ierze  

par. sprow . 
do 0° Reau.

S topień
ciep ła

w edług
Reaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ieru n ek  i siła  

w ia tru

Stan

atm osfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

324.06
323.99
324.94

-t- 17.0 
-+- 23.2 
-+- 16.0

69.9
54 .3
77.3

południow y sł. 
w schodni „ 
północny „

pochmurno
n
55

T
pols.)Dz iń (p rz ed s t aw .

dyo -  opera w 1 a k c i e ; 
ope re tka  w 1 akcie.

I<: A  T  R .
„ P a p u g i  n a s z e j  B a b u n i”, kome-

„ Z a ło g a o k r ę t u 1'1 komiczna

P r z y je c h a l i  do  Lwowa.
Dnia 6 . lipca.

Hotel eu ropejsk i: PP .: B ocheński R ., z Jez ie rzan . — Jen d rze jew iez  M.J 
z Śniatyna. — R oszkow ski A., z B rykonia. — T rzc iń sk i J., z Now oszyc. — 
U rbański R , z Dobrosina.

Wyjechal i  ze Lwowa.
Dnia 6 . lipca.

PP .: Kalm utzki B., do B essarab ii. — M ajoresko T ., do Jas . — — Pi- 
sa ro w sk i J ., na W ołyń. — S zczepańsk i T ., do C za jk o w iec .— W inogrodzk i A., 
do Illuboczka.

K !! r  s L w o w s k i.

Dnia G. lipca.

D ukat h o le n d e r s k i ......................................
D ukat c e s a r s k i ..........................................
P ó łiinperyał zł. r o s y j s k i ........................
R ubel s reb rn y  ro s y js k i ............................

„ papierow y r o s y js k i ........................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ran t i p ięciozło tów ka . . . 
G alicyj. listy  zastaw ne w', a. za 100 zł. \ 

n ■» » in. k. za lO O zl.f
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne >
5%  Pożyczka n a r o d o w a ...................... I
A k cyegal. kol. żelaz . K aro la  L udw ika)

gotówką towarem
zł. c . | zł. i

w al. austr. 5 80 ‘“ “ e ” 00“ "~
55 55 5 88 6 10
» » 10 25 10 60

1 99 2 00
51 0 1 43 1 47
51 55 1 80 1 88
55 5) — — — —

67 75 69 13
. 71 — 72 381)GZ 61 63 62 50kuponów 60 25 61 38

168 — 171 75

Telegrafowany kurs wiedeński.

Dnia 6 . lipca.

5%  M e ta l ik i ...................................................................................................
5%  pożyczka n a r o d o w a ...........................................................................
Losy z 1860 r o k u ....................................................................................
Akcye banku w i e d e ń s k ie g o ....................... .... .....................................

„ „ k redytow ego .................................................................
Londyn, 10 funtów  s z t e r l i n g ó w ........................................................
S reb ro  ............................................................................................................

„ tow arem  ....................................................................................
D ukat pojedyńczy ....................................................................................

z łr . k r .

50 45
60 25
72 75

678 —
135 60
127 75
123 —

6 07

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 2 . lipca.

! •  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z a 100 z ł.)
A. P a ń s t w a .  pien. tow ar. 

W  austr. w al. po 5%  . . 5 1 .—
„ „ b ez  kuponów

zw ro tn y  po 5%  . . .  . 99.50 
Z  pożyczki naród, z p roc . 

od styczn ia  do lipca p o 5 ^  59.50 
od kw ie t. do paźdz. po 5%  60.— 

Pożyczka w s re b rz e  z 1864 
ro k u  zw ro tna  w 35 la tach  ——

52.50 

99.75

60—
60.50

Z  r. 1851 ser. B. po 5% — .— __.—
M etalik i po 5%  . . . . , 56— 56.25
M etaliki z proc. od maja do

lis topada po 5%  . 56.75 57—
dtto. P° 4 % % . • • • 4 9 — 50—
dtto. „ 4%  . • • . • 43.50 44.50
dtto. „ 3%  . 32— 33 —
dtto. « 2 l /c% . • . 28— S l -
dtto. 1% . . • . . • 10.70 lO^O

Przez. do w ył. z r .  1839
całe losy . . . 132— 134—

P rz e z , do wyl. z r .  1839 
p ią ta  część losów  . . . 130.— 131 —

P rz e z , do wył. z r .  1854 — .— — .—
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 100 z ł ................................ 72,20 72.40
P rz e z , do wył. z r .  1860

po 100 z ł ...............................  81.25 81.75
P o ży czk a  z r .  1864 (z  p re ­

m ia) po 100 z łr . . . , 60.75 
R enty  Como po 42 lir . aust. 14.— 

rP ° 5
W ylos. obi. dawn. 

długu p ańst. }

P rz e z , do los. obi. 
daw . długu państ. 
z p ro c . w k ra ju

dtto. z p ro cen t. I 
za g ra n ic ą  j

4 % %  47.50 
4%  42.50
3 % % 3 7 . -  
3 % —
2 * 4 % - —  
2 % % — -  
2% — .— 
1*/** —

II

I  » 4% —
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N żiszej A ustry i . . 80 .— 
W yż. A u stry i . . . — .—
Sa e b u r g ...................76___
C z e c h ........................75—
M o ra w ii ..................74—
S z l ą s k a ....................87 .—
S t y r y i ....................... 82 .—
T y r o lu ....................... 95. —

61.25 
15.— 
51 —  
53—  
43—
37.50

47.50
42.50 
38—
32.50

7 9 —  
79 —  
7 8 —
75 —
88—
8 5 —
98—

pien. tow ar. 
K a r.,K ra in y  iW y b . 82—  8G—
W ę g i e r ...................  63 —  64 .—
Ban. T em .................. 6 0 .— 62 .—
K roacyi i Slawmnii 68 .— — .—
G a l i c y i ...................  59.50 60.50
Siedm iogrodu . . 59 .— 6 0 .—
B ukow iny . . . .  59 .— 6 0 .—

Z k lauzulą w ylos. w  r. 1867 6 1 .— 62.'—
B an at T em erz .......................  60.50 61 —
Lomb. w en. poż. z r .  1850 — —  — .—

po 5%  — —

3  0 g  s - s

100.-

D ług T yro lu  

D ług S a leburgu  

D ług K rainy

4%  — —
3 '/2% - —  
3%  — —
2 V , * - —  
2 % — —

G al.dł. zw r. z r . l 866„
Z. S t a n  o b li# *  d o m c s ty k a ln .

Po 3%  za  100 zł. . — —  23,50
100 „ . . . — —  19.—
1 0 0  — —  18.50
100 „ . ------------ i 6. _
100 „ . . . — —  14.50

3 .  A k c y e .

2%%
2%%
2%
1%%

(Z a sztukę.)
B anku  narodow ego . . , 685 .— 69Ó._
Inst. k red . dla hand lu  po

200 z ł. w. a ......................  128.40 128.60
Niż. - a u s tr . tow. eskom t.

po 500 z ł ..............................  555 .— 5g-___
B anku  anglo-austryack iego  

na 200 z łr . (20 ft. s te r.)
z w p ła tą  3 0 % .......................6 1 . -  63—

Półn. kol. po 1000 zł. m .k. 1425— 1430—  
Tow . kolei żel. państw a po 

200 zł. m .k . czyli 500 fr. 154.40 154 60 
Połud. kolei państ., lomb. 

w en. i  cen tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel- po 200 zł. w. a. 
czyli 500 lr .  z w płatą 
ISO zł. . • • • • • . . 150—  152—  

Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł.
mon. konw .......................   . 109.— m . __

Kol. K ar. Lud. po 2 0 0 zł. 
mon. konw. . . . . . .  igg .50  169.50

L w ow sko-czerm ow . kolej
po 200 z ł. w. a. w  sreb rze
(20 f. s .)  . . . . . .  145.— 150 

U przyw il. c zesk a  kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 126.50 127.50 

P o łu d .-p ó łn .-n ie m . kolei 
kom. po 200 zł. m. k . . 80.50 81.50

K olei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 z ł. (7 0 % ) w płaty 147—  147—  

Kol. P re szb . T yrn . I. emis. 
po 200 z ł. m. k ................. .......  .— — __

pien. towar.
dtto II. emis. po 200z ł .m .k .  — .■ — .—
Kolej B u ste rh rad zk a  po

500 zł. m. k ........................ 625. -  630—
Kolej Aussig. - Ciepl. po

200 zł. m. li......................  240.— — —
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw ..................................— .— —.—

Kol. Grac.-Kofl. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 100.

A ustr. tow arz. żegl. par.
po 500 zł. m. k .................... 425 .— 430.—

Lloyda w T ry eśc ic  po
500 z ł. ni. k ........................  140.— 150.—

Tow . m łyna pa r. w W ied.
po 500 zł. w . a .............3G0—  380.—

Pow sz. austr. Tow. gaz. 
po 200 z ł. w, a. . . .  225.— 235.— 

M ostu łańc. w P eszc ie  po 
500 zł. m. k ......................................... 300—

3 . L is ty  za sta w n e ,
(za 100 zł.) 

B anku (6 1 e t.z r .l8 5 7 p o  5%  ——  
n a ró d .| lO le t.„ 1 8 5 7 p o 5%  105—  — — 

w  m .k .) p rzeznaczone  do
llo s . po 5%  • ■ • 89.50 9 0 .—

B anku (n a  12 m. 5%  • • —.— — —
naród. 1 p rzezn . do loso- 

w  w . a. (w a n ia  po 5"£ • • 85.25 85.75 
Gal. Tow. k red . w w. a. 

po 4%  . . . . . . . .  67—  — —
W egier. T ow ar, ziem skie 

pó 5 % .................................  70.50 71.50
&. O b lig a cy e  z praw em  

p ierw szeń stw a .
KoJej E lżb ie ty  po 5%  za

100 z ł. m.  ......................  90___ 90.50
detto delto w sreb . upr. 
za  100 zł. w. a. . . .  80 .— 82.—

Em is. z r .  1862 za 100 zł.
wal. a u s lr ......................  • 7 1 .--  7 2 .—

Tow . au str. kol. państw a
po 500 fr ............................116.— 120.—

Kol. Lom b.-w en. po óOOfr, 101—  103.— 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 9 0 ,— 93. —
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 87.— 88—
Kol. Glogn. po 100 zł. in. k. — 73.— 
Uprzyw* czeska kol. zacli, 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za  100 zł. . . . 86—  88—

Połud. półn. kolej kom. po 
5 % za 100 zł. . . . .  70—

Kolej ga l. K arola Ludw ika 
po 300 zł. w. a. (w  sre b rze )  
po 5%  za 100 zł. . . . 85 .— 8 6 —

Tow. żeg. pa r. na D unaju 
za 100 zł. in. k. . . .

Lloyda za 100 zł. . . .

O. Losy.
Inst. kred . dla handlu po 

100 zł. w. a ......................
Tow . żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k. . . .
Poż. T ryc. po 100 zł. m .k . 

„ „ po 50 zł. m. m.
Pożyczka m iasta Budy po 

40 z ł. w. a ........................

p ien. tow ar.

86—  88—  
— —  87—

E sterhazego  
Salina 
Palliego 
Clarego 
S t. Genois 
W indiselig riiłza  20 „ 
W ald ste in a  20 „ 
Keglevicha „ 10 „ „
Fundacya szp it. A reyksią- 

cia  R u d o l f a ...................

po 40 zł. in. k
v 40 „ „
n 46 n n
n oO „ „

40

(za  sztukę

104.50 105.

78—  79. 
1 1 2 .--  114. 

48—  - .

19—  21.
. 65.— — . 

25.50 26.
20—  21 . 
20.— 21. 
3 0 —  31.

15.
18—  19.
—  —  11.

1111. 50
W e k s le .

(Na 3 m iesiące.)
A m sterdam  za 100 zł. hol — .  — .__
A ugsburg  za  100 zł. w. p. n. 115—  116- —
B erlin  za 100 tal. . . . — ____ ___
W rocław  za  100 tal. . . — —   __
F rankfu rt za 100 zł. w. p .n . 116—  1 17.— 
Genua za 100 lir . p i e m .  — __
H am burg za 100 M. B. . . 101 102____
L ipsk  za 100 tal. . . . — —
L iw urna za 100 lii. tosk. —_
Londyn za  10 ft. szt. . . 133.75 133 .75
Lugdun za '0 0  fr. . . . —   
Medyolaif za 100 lir. w l. — ____ .__
M arsylia za 100 fr. . . 53.90 54 .’_
Paryż  za 106 fr. . . . 54.10 54 20
Prag a  za 100 zł. w. a. . —___
T ry es t za 100 zl. w. a. . —._  ,__
W cnecya za 100 zl. w. a. —     , ____

(31 dni po okazaniu .)

B ukareszt za 100 piast. woł.  . —  .__

K u r s  z ło ta .
Dukały ces. m en.................

detto. pełnej wagi
K o r o n a ...................
20f r a n k ó w k a ........................
Rosyjski im peryał . . . . 
T a la r  związkowy . . . .
S reb ro   .............................
K urs korony w  c. k. kasach

st* tu r .

1.

6.38 6.40
6.38 6.40

10.92 10.94
10.05 11.10
1.96 1.98

131 — 132__
— zł. — c.

O 'piwiedzialny Redaktor A d o l f  SŁudytiSkL Z  c. k. galic. drukarn i rzadotoej.


